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W. A. Ł A W R O W  -  N A T IO N A L N Y JK  
T R A D Y C J I R U SSK A G O  G R A D O S T R O -  
IT IE L ST W A , O SN O W N Y  JE A R C H I­
T E K T U R N Y  JE PRO BLEM Y  
P IA T IL E T N A G O  P L A N  A N A U C Z N O -  
IZ SL E D O W A T IE L SK IC H  R A B O T , 1947

P raca W. A. Ł aw row a na tem at „N a­
rodow e tra d y cje  rosyjsk iej b u d ow y  
m iast" ob ejm u je  szereg m y śli d o ty c z ą ­
cy ch  za g a d n ien ia  p la n o w a n ia  m iast, a n a ­
lizę  w a rto śc i m iast z a b y tk o w y ch  p o w sta ­
ły ch  w  okresach  h isto ry czn y ch , araz sze ­
reg p o s tu la tó w , które w in n y  o b o w ią z y ­
w ać w sp ó łczesn eg o  p rojek tan ta -u rb an i-  
stę, a rch itek tó w  i tech n ik ów , p ra cu ją ­
cy ch  nad o d b u d ow ą zn iszczo n y ch  w  c za ­
sie w o jn y  m iast.

A u tor  n ie  za p rzeczając  dorobku w d z ie ­
d zin ie  u rb a n isty k i w okresie  p rzed w o jen ­
n ym , stw ierd za , iż: „C zęsto  zagadnien iu  
śc iś le  za w o d o w e  p la n o w o  tech n iczn e  
w ażne sam e d la  sieb ie, z a s ła n ia ły  a rch i­
tek cie  g łó w n ą  po d sta w ę  o d czu c ia  m iasta  
jak o  ca ło śc i. W ielu a u torów  projek tów , 
k w a lif ik o w a n y c h  p la n istó w  nie um iało  
wrzn ieść  s ię  do p oziom u o g ó ln y c h  idei b u ­
d o w y  m iast, k tóre w ciągu  w ieków  w y ­
p r a c o w y w a ł naród rosyjsk i. W w yn ik u  
tego  o tr z y m y w a li sch em a ty  p lan u , pra­
w id ło w o  w yk reślo n e , racjon a ln ie  zb u d o ­
w ane, w szech stro n n ie  z d a w a ło b y  się  p o ­
m y śla n e  i ró w n ocześn ie  su ch e, p o zb a w io ­
ne w ła sn eg o  ob licza , ud erzające  brakiem  
m y śli tw ó rczej b u d o w y  m ia st“. — „W  p o ­
szu k iw a n iu  form  w sp ó łczesn y ch , od p o­
w ia d a ją c y c h  n ow ym  sk a lom  i potrzebom  
z a g u b ia ły  s ię  tra d y cje  oraz za b y tk ó w )  
plan  m iasta , jego  n ieo d zo w n e  o b licze  p la ­
sty c z n e “.

„W ięk szość  m iast, k tóre u c ierp ia ły  
w  cza s ie  w o jn y , to stare ro sy jsk ie  m iasta  
ze zd e cy d o w a n y m i arch itek to n iczn o -p la -  
n isty c z n y m i cecham i i d łu go  k sz ta łto w a ­
n y m i tra d ycjam i... — noszą  one na s o ­
b ie  tr a d y c ję  k u ltu ry  rosyjsk iej" . „O ne to 
nasza  h istoria . H istorię  tę o b o w ią za n i je ­
steśm y  strzec , a dobre tra d y c je  p la s ty c z ­
ne p rzed łu ża ć  na n o w y ch  w sp ó łczesn y ch  
p ra w d a ch “. „P rzed nau ką arch itek tu ry  
sto i z a d a n ie  w y k ry c ia  cech  rosy jsk ich  
n a ro d o w y ch  tra d y c ji b u d o w y  m iast, o d ­
szu k a n ia  sp o so b ó w  i p r z y k ła d ó w  z u ż y t­
k o w a n ia  sta reg o  d la now ego , u sta n o w ie ­

nia zw ią zk ó w  tra d ycji i w sp ó łczesn ości 
z ty m  za łożen iem , by cech y  h istoryczn e  
nie p o p a d ły  w  k o n flik t z w ym agan iam i 
n aszeg o  czasu".

Z k o le i autor ch ara k tery zu je  rozwój 
m ia*t na teren ie  Rosji, oraz a n a lizu je  k ilka  
p rzy k ła d ó w  m iast za b y tk o w y ch . — W ięk ­
szą uwTagę p o św ięca  w yk o n a n em u  już po 
w ojn ie  p ro jek to w i o d b u d o w y  N ow ogrodu.

W yn ik iem  dociek ań  są tezy , które a u ­
tor w  k o ń co w y m  u stęp ie  form ułuje, 
stw ierd za ją c  k on ieczn ość:

1) „Z w rócenia w iększej uw agi na p o ło ­
żen ie n a tu ra ln e  m iasta  (sy tu a cja  w k ra j­
obrazie) oraz p o sta w ien ie  ry g o ry czn y ch  
w y m a g a ń  w y k o rzy sta n ia  sy tu a c ji w celu  
w zb o g a cen ia  arch itek to n iczn eg o  w y g lą d u  
m ia sta “.

2) „W szechstronne i za w o d o w e g ru n to ­
w ne p ozn an ie  stru k tu ry  arch itek ton iczn o- 
p la n is ty czn e j o d b u d o w y w a n eg o  m iasta. 
K oniecznym  jest, b y  część  op isu  projektu  
o d b u d o w y  m iasta p o św ięcon a  jego  h isto ­
rii nie b y ła  ty lk o  z w y k ły m  objaśn ien iem  
bez g łębszej a n a lizy  i doc iek ań , lecz b y  
b y ła  p og łęb io n y m  stu d iu m , które w inno  
stać się  p o d sta w ą  do w y k r y c ia  sta le  d z ia ­
ła jących  czy n n ik ó w , k tóre w  p rzeszłości 
u tw o rz y ły  p lan  m iasta  i m ogą  w y w rzeć  
w p ły w  na jego  p rzy sz ły  ro zw ó j“. — Po­
w ojen n y  rozw ój m iasta  w in ien  b y ć  u za ­
leżn ion y  od złożonej h isto ry czn ej s tru k ­
tury. Ż yw e o d czu c ie  a rch itek ton ik i p lan u  
to droga zn a lez ien ia  w ła śc iw y c h , n iep o ­
w ta rza ln y ch , n ow ych  i p rzesz ły ch  cech  
każdego  m ia sta “.

3) „ U w zg lęd n ien ia  w  p la n ie  m iasta  
w artości n ie  ty lk o  z a b y tk o w y ch  — m u ­
zea ln y ch , lecz  rów nież w a rto śc i urban i­
s ty czn ej pom ników  h istoryczn ych " .

„R óżnorakie  są  rodzaje h isto ry czn y ch  
p om n ik ów  u rb a n isty czn y ch : P rzy p o m i­
nają one h isto ry czn ą  p rzeszło ść  m iastu  
i jego  w iek o w ą  ku lturę, u p ięk sza ją  m ia ­
sto, form am i z a b y tk o w y m i i sy lw e tą  z a ­
zn aczają  s ię  w śród  p ó źn ie jszy ch  b u d o ­
w li, p od kreślają  w za b u d o w ie  m iasta  je ­
go różnorodność; d la tego  p om n ik i h isto ­
ryczn e  w in n y  b y ć  szerok o  u w zg lęd n ian e  
p iz y  form ow an iu  n o w y ch  za ło żeń  w  o d ­
b u d o w y w a n y ch  m ia sta ch “.

4) „O strożne p o d ejście  do ob iek tów , 
które sa ine w  sob ie  n ie  przed staw ia ją  
w a rto śc i a r ty sty czn e j, lecz  są n ieo d zo w ­
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n y m i dla  za ch o w a n ia  w artośc i  całego z a ­
łożenia a rch itek ton iczn ego“.

5) „ P o szuk iw a n ie  form arch itekton icz ­
nych, cech, które sk ładają  się  na a r ty ­
s ty c zn e  tradycje  (lanego miasta. W  je d ­
nym  w y p a d k u  będzie  to poszukiw an ie  
sp osob u  n a jw ła śc iw szeg o  w łączen ia  c e n ­
n y c h  sta ry ch  ob iek tów  w  now e założenie  
arch itek ton iczn e ,  w drug im — określenie  
sp e c y f ic z n y c h  dla danego miasta form  
arch itek to n iczn y ch  w założen iach n o ­
w y c h ,  odd a lonych  od skupień obiektów  
z a b y tk o w y c h  oraz znalez ien ie  w nich nie­
z a w o d n eg o  w spó łdz ia łan ia  p la s ty c z n e g o “.

6) „O d szu k a n ie  znaczen ia  k o m p o z y ­
c y jn e g o  utworzonej w ciągu w ie k ó w  s y l ­
w e t y  miasta. Na skutek zniszczen ia  
szeregu p o m n ik ó w  h istoryczn ych  sy lw e ta  
wielu  m iast  utraciła swój charakter. D la ­
tego w  tych m iastach n a leży  p os taw ić  
postu lat  już to odbudow ania  utraconych  
e lem en tów  sy lw e ty ,  już to postawien ia  
n ow ych  w y so k ich  ob iek tów  (np. p a m ią t ­
k ow ych )  p rz y p o m in a ją c y ch  u tracone“.

7) „ W ła śc iw e  zu ży tk o w a n ie  barwy.  
W k a ż d y m  historycznym  stadium rozw o­
ju p la s ty c z n e g o  znaczn iejszych miast z a ­
g adn ien ia  pokryc ia  barw ą  p o szczegó l­
nych  ob iek tów , znajdow ało  specyficzne ,  
z w ią za n e  organiczn ie  z podłożem , r o zw ią ­
zanie. Ta cecha tradycjonalna  arch itek­
tury rosyjskiej winna b y ć  wskrzeszona  
i w in n a  zna leźć  godne kon ty n u o w a n ie  
przez, tw órczość  w spó łczesną “.

8) „P ospieszne  przeprow adzenie  prac  
nad o d b u d o w ą  i rekostrukcją oraz n a le ­
ż y te  w y k o rz y s ta n ie  tradycji  bu dow y  
m iast  rosyjsk ich , w y m a g a  w szech stron­
nego poznan ia  ich historii i oznaczenia  
ich cech n a r o d o w y ch “. — „Uruchom ienie  
prac  z dz ied z iny  historii b u d o w y  miast  
rosyjsk ich  będzie  ogrom ną pom ocą  
w  dziele  o d b u d o w y  miast. Pomoże ono  
przen iknąć  w  p lanow aniu  m iast  ta jem n i­
ce  m istrzów , będzie  podstaw ą  jasnego  
sp re c y zo w a n ia  przez nich u ż y w a n y ch  
zasad, arch itekton iczno-urban is tycznych ,  
które  to z a sa d y  m ogą b y ć  z u ży tk o w a n e  
do bieżącej  o d b u d o w y “.

9) „W  za łożen iach  naszych prac urba­
n is ty czn y ch  w in n a  b y ć  postaw iona zasa ­
da łączności  organicznej starego z no­
w y m ,  w  m iejsce  daw nego przeciw s ta w ie ­
nia starego — nowem u.

Miasto szczegó ln ie  bogate  wr pom nik i  
sztuk i (jak N ow ogród ,  Sm oleńsk, W łodz i­
mierz, P sków ),  lub miasto,  które uchroni­
ło uk ład  planu h istorycznego  (jak Kalinin,  
Woroneż, Kostroma) w inno rozw ijać  naj­
lepsze c ec h y  sw ej  arch itektury  opierając  
je na w sp ó łcz e sn y c h  z a łożen iach“.

10) „Miasto,  które do ty ch cza s  nie  zdo­
łało znaleźć  sw eg o  oblicza  i w łasn ego  
w y r a zu  w in n o  odnaleźć  sw ą in d y w id u a l ­
ność. Jest w ie le  przykładów w przeszło­
ści, które  m ogą s łu ż y ć  jako przyk ład  za ­
począ tk o w a n ia  rozwiązania tego za g a d ­
nienia“.

„ W y m a g a n ia  p o w y ższe  są sk ierow ane  
do w szy s tk ich  architektów7 pracujących  
nad o d b u d o w ą  miast. AV tych żądaniach  
w y ra żo n e  są idee radzieck iego  demokra-  
tyzm u, pa tr io ty zm u  i wiary w w ie lkość  
ku ltu ry  rosyjskiej ,  narodowej w formie  
i soc ja l is tycznej  w  treści, które okażą  się  
dźw igającą  siłą sztuki radz ieck iej“.

N a  terenie  P olsk i  tą drogą, poprzez  
s tudium  historii b u d o w n ic tw a ,  historii  
osiedli i miast,  studium  rozwoju ich u k ła ­
du, w p ro w a d z a ł  pokolen ie  m łodych  arch i­
tektów  prof. O. Sosnow ski,  tw órca  Za­
kładu A rch itek tu ry  Polskiej  i Historii  
Sztuki P oli technik i  W arszawskiej .  P rze­
szłość  tej arch itektury  w y c za r o w a ł  drugi 
w y c h o w a w c a  w spó łczesnego  pokolenia  
a rch itek tów  w  szk icach  i s łow ie  N o a -  
k o w  s k i.

Jest to dążenie  do naw iązania  p o r w a ­
nych w  w. XIX nici tradycji ,  dążenie  do 
czerpania  zc „Skarbnicy  a r ch itek tu ry “ 
historycznej,  czerpania  m y ś l i  i d o ś w ia d ­
czenia. Z b i g n i e w  W z o r e k

„ZPRÄVY PAM ATK OV É PÉCK“ 
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W r. 1947 w z n o w io n e  zostało po prze­
rwie o k u p a cy jn e j  czesk ie  czasopism o  
kon serw atorsk ie  pt. Z prâvy  p a m âtk ové  
p e c e “ (rocznik VII) ,  które redaguje  doc. 
dr inż. V a c la v  Menel (Praha IV, Toskńn-  
sk y  pulac.  m inisterstw) Skolstvi a osvety).

N o w e  zadania ,  przed k tórym i stanęło  
konserw atorstw o  czesk ie  po wojn ie ,  o m a ­
wia inż. Stan is lav  Sochor („Nove l ik o lv “ 
1947, VII,  z. 1. s. 1—6) na w stęp ie  do 
pierw szego  zeszytu .  Szczególną  uw agę  
skupia  na na c z e ln y m  bodaj zagadnieniu ,
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